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O g ł o s z e n i a  w szelk iego rodzaju 

przyjmują się  za op łatą  od wier

sza  drobnego (petit) po 8 centów  

za każde następne „ 5  r

należy tość stępi ową 30 „

za każdorazowe um ieszczenie. T E A T R A L N Y .

Kok 1872.
W ychodzi w K rakow ie 4 razy w ty 
godniu w dniu przedstawienia tea • 

tralnego.
Cena prenumeraty m iesięcznie 50 c.

Num er pojedynczy kosztuje 5 c. 
Prenumeratę przyjmuje Adm ini- 
stracya Drukarni „Czasu", kasa  
teatralna i księgarnia J. Czecha.

K ra k ó w , d n ia  2 8  M aja.

W  Niedzielę d. 26 t. m. odbyło się o go
dzinie 5tój ostatnie tegoroczne posiedzenie te
atralnej komisyi doradczój. Obecnymi byli pp. 
W itte, Kłobukowski, Koźmian, Szukiewicz, 
Steibelt,Szujski, Estreicher, Bełcikawski. Pan 
Koźmian tłumaczył opóźnienie w zwołaniu 
komisyi, pracami komisyi konkursowój, w któ- 
rój wielu członków komisyi doradczój zasia
dało. Następnie zdał sprawę z przekazanych 
przez komisyę konkursową dwóch sztuk ko' 
misyi doradczój, a mianowicie Przeor Pauli
nów dramat i Protegowani i Protegujący ko- 
medyą, oświadczył, że Przeor jednomyślnie za
leconym został do grania, i że zarząd teatru 
zgadza się na wystawienie tój sztuki i żąda 
upoważnienia od komisyi doradczśj. Komisya 
opierając się na tem oświadczeniu, oraz na je 
dnomyślności komisyi konkursowój, postano
wiła przedstawienie tój sztuki bez dalszego jśj 
czytania. Komedyę zaś Protegowani i Pro
tegujący postanowiono oddać pod sąd komi
syi doradczój, a to głównie dla tego, aby wska 
zać autorowi zmiany, które korzystnie wpły
nąć mogą na przedstawienie tój sztuki, jak 
to się stało także z Pozytywnymi.

W  dalszym ciągu posiedzenia rozebrano sie
dem sztuk nadesłanych do czytania, a mia
nowicie 1lodzina SobrusJcich, Kalecy Sarne
ckiego. Żona ur.anmMiJi i Ubodzy u) salonie 
Dubowskiego. Zbójcy, Szaławiła , Anna.

Pan Koźmian wniósł, aby komisya dorad
cza przyjęła na siebie obowiązki komisyi kon
kursowój. Motywował ten wniosek tem, iż do
świadczenie okazało, że dwie komisye są zby
teczne, a jedna przeszkadza zbieraniu się dru- 
giój, następnie dowodził, iż komisya doradcza 
będąc liczniejszą, daje większe rękojmie znaw
stwa i bezstronności. Po dyskuzyi, przyjęto 
ten wniosek, a tak konkurs zaliczonym będzie 
nadal do zakresu działania komisyi doradczój.

Przystąpiono do oznaczenia warunków przy
szłorocznego konkursu. Pan Koźmian oświad
czył, że suma na konkurs bieżący wynosi 900 
złr., a mianowicie: 300 złr. hr. Franciszka 
Łubieńskiego, 300 złr. hr. Jana Zamojskiego 
(syna) i 300 złr. pana Stanisława Koźmiana. 
W  skutku tego oświadczenia przyjęto wniosek 
p. Estreichera z powrawką p. Kłobukowskiego, 
aby sumę 900 złr. podzielić na trzy premia: 
500 złr., 250 zlr. i 150 złr. Pan Estreicher 
wniósł dalój, aby pierwszą nagrodę 500 złr., 
dać tylko bezwzględnie dobrój sztuce, a w ra
zie gdyby takowój nie było, sumę owa skapi
talizować na rok przyszły, dwie zaś inne na
grody dać nawet sztukom względnie tylko do
brym. Po wyczerpującój dyskusyi, w którój 
wykazano, iż częściowe przynajmniój posta

wienie zasady bezwzględnój wartości premio
wanych utworów, podniesie powagę konkursu, 
a zachowanie dla dwóch premiów zasady wzglę- 
dnój wartości, nie odstraszy ani zniechęci pi
szących, przyjęto wniosek Estreichera. Dalój 
przyjęto wniosek Estreichera, że tylko takie 
sztuki mogą być premiowane, które nigdzie 
dotąd ani grane, ani drukowane nie były. Na 
wniosek p. Szukiewicza naznaczono jako osta
tni termin nadsyłania sztuk na konkurs dzień 
31 Grudnia; na wniosek zaś pana Bełcikow- 
skiego postanowiono, iż skutek konkursu ogło
szonym zostanie najdalej w sześć tygodni, to 
jest 15go Lutego. Przyjęto dawną zasadę, że 
sztuka premiowana musi mieć najmniój trzy 
akta, na wniosek jednak p. Koźmiana, przy
puszczono do trzeciój nagrody (150 złr.) także 
jedno i dwuaktowe sztuki. W skutku tych 
uchwał, stanęły zasady przyszłorocznego kon
kursu, które poniżej streszczamy, prosząc 
dzienniki, aby je ogłosiły i do publicznej poda
ły wiadomości.

Na wniosek p. Koźmiana przyjęto do gro
na komisyi hr. Jana Zamoyskiego (syna) ja 
ko ofiarodawcę części konkursu. W końcu p. 
Koźmian zawiadomił komisyę, iż p. Szujski 
kończy wielki dramat historyczny Marga 
Mniszchówna, który prawdopodobnie będzie 
przedstawiony w Poznaniu, i zapytał czy ko
misya upoważnia go do przedstawienia tego 
utworu bez odczytania go w komisvi • a ło 
° Hano upoważnienie p.
Koźmianowi, jednak tak p. Koźmian, jak i 
szanowny autor oświadczyli, że w razie po
trzeby lub zażądania ze strony komisyi, udzie
lonym jój będzie ten dramat przed przedstawie
niem go w Krakowie. Na tem zakończono nie
dzielne, a ostatnie tegoroczne posiedzenie ko
misyi.

—  W a ru n k i  scenicznego  konkursu  na 
rok  1872/73 (nagrody hr. F ranciszka .Łu
bieńskiego, hr. Zam oyskiego Jana  (syna) i 
pana Koźmiana Stanisława, razem  9 0 0  złr.) 
T ea tr  Krakowski.

1) Udziełonemi zostaną utworom scenicznym 
trzy nagrody, a mianowicie 500 złr., 250 złr., 
150 złr.

2) Nagroda 500 złr. udzieloną zostanie ty l
ko bezwzględnie dobrej sztuce scenicznej, a 
oczywiście względnie najlepszój z nadesłanych.

3) Nagrody 250 złr. i 150 złr. będą udzie
lone nawet względnie tylko dobrym sztukom.

4) O nagrody 500 złr. i 250 złr. ubiegać 
się mogą tylko sztuki (tragedye, dramata, ko- 
medye) mające najmniój trzy akta. O nagro
dę 150 złr. mogą się ubiegać i jedno i dwu
aktowe sztuki.

5) Sztuki przeznaczone na konkurs nie mo
gą być pierwój ani drukowane ani przedsta
wiane.

6) Sztuki przeznaczone na konkurs, winny 
być nadesłane najdalój 31go Grudnia 1872 
poczem nie będą przyjęte do tegorocznego 
konkursu.

7) Skutek konkursu winien być ogłoszony 
najdalój 15go Lutego 1873.

8) Wyrok konkursowy wydaje teatralna ko
misya doradcza, która się składa z pp. Asny
ka , Anczyca, Bałuckiego, Bełcikowskiego, 
Kłobukowskiego, Koziobrodzkiego, Klaczki, 
Koźmiana, Lisickiego, Łubieńskiego, Rembow
skiego, Rychtera, Manna, Szujskiego, Steibel- 
ta ,  Szukiewicza, Tarnowskiego, Zamoyskiego, 
Wittego.

— Pan Szujski kończy wielki pięcioaktowy 
dramat historyczny Marya Mniszchówna, z ty
tułową rolą dla pani Hoffman.

— Proces przeciw Zakrzewskiemu prowa
dzi się na właściwój drodze. Sprawa ta nie 
jest wyłącznie teatralna, ale obchodzi ogół, 
gdyż dotyczy wszelkich stosunków chlebodaw
czych i wszystkich przedsiębiorstw, które sta
łyby się nie możliwemi, gdyby wolno było 
nietylko z dnia na dzień, ale z chwili na chwi
lę, opuszczać bez powodu i poprzedniego wy
powiedzenia, przyjęte na siebie obowiązki. Tak 
samo jak czeladnik, artysta dramatyczny lub 
śpiewak, nie może opuszczać przyjętych na 
siebie zobowiązań bez poprzedniego przynaj
mniej dwutygodniowego wypowiedzenia, a je
żeli fojTo wypowiedzenia, nio hyło , m oże być
zmuszonym do pełnienia nadal opuszczonych 
obowiązków. Cóż dopiero więc, jeżeli w dodat
ku zniknie z wybranemi naprzód pieniądzmi.

ROZMAITOŚCI.
— Dzienniki moskiewskie unoszą się nad 

grą na skrzypcach panny Heleny Wąsowskiój, 
Warszawianki. Skrzypce na których gra p. 
Wąsowska oceniają na 700 rubli.

— Koncert Ryszarda Wagnera składający 
się przeważnie z jego kompozycyi przyniósł 
niepraktykowaną dotąd w Wiedniu sumę 
12.000 złr.

— Donoszą z Jawy; że w pożarze, jaki na
wiedził to miasto spłonął olbrzymi hotel słynne
go skrzypka 01e-Bull’a. Ogień wszczął się w no
cy i z taką szybkością ogarnął całe zabudo
wanie, że Ole-Bull zaledwie zdołał wyskoczyć 
z łóżka i prawie nagi wyleciał na ulicę, uno
sząc z sobą swoje czarodziejskie skrzypki.

— W  teatrze Warszawskim zamierzają wzno
wić operę p. t. Marta i Pocztylion z Lon- 
jumeau.

przez Estreichera.

Rzecz w  roku  I860.

(Ciąg dalszy).

W r. 1816 bawiła tu  trupa B a u r a  od 
Maja. W dniu 16 m aja nowo przybyli Mi
lewski z Pyzdr (zdaniem Pietkiewicza).

W roku 1855 odegrali amatorowie teatr 
w sali resursowej pod kierunkiem P i o t r a  
B y k o w s k i e g o  na dochód ubogich, zebra
no przeszło 300 rubli, grano: „ B e r e k  z a 
p i e c z ę t o w a n y " ,  „ O d l u d k i  i P o e t a " ,  
„U w ó d “. Do tej sali przeniósł się w Listo

padzie Słobodziński ze swa trupą. W roku 
1856 zniesiono stary gmach tea tru , jako 
zrujnowany. Zjawił się wtedy na entrepre- 
nera Piekarski, był to lichy ak to r, grywa
jący od la t kilkunastu na prowincyonalnych 
scenach. Już w r. 1854 krzątał się około 
urządzenia teatru  w domu prywatnym, lecz 
gdy obywatelstwo urządziło scenę, musiał 
ustąpić. Później wyjednał sobie od miasta 
s ta rą  ruderę i tę przerobił jako tako na 
teatr.

W r. 1860 E u f r o z y n a  Z i e l i ń s k a  ob
chodziła pięćdziesięciolecie swych występów 
na scenie. Występowała po ostatni raz w ro
li P a n i  K a s z t e l a n o w e j .  Mimo la t sę
dziwych nie opuściły ją  ani zapał ani talent. 
W uznaniu tego, publiczność miejscowa i szla

chta zebrana w czasie wyborów, ofiarowali 
jubilatce wieniec laurowy srebrny, zarazem 
jeden z artystów odczytał wiersz wystoso
wany do niej :

Pół wieku trudów ziomków w usłudze 
Przyszłość starością, wytrwaniem, czynem 
Pozwól niech serca Tobie nie cudze 
Strudzone czoło zdobią wawrzynem.
Żegnając pracy mozolnój pole 
Przez dni najdłuższe chowaj w pamięci 
Że ciepłem sercem, szczęsne (sic) Podole 
Wdzięcznością zasługę święci.
Na szczere chęci nie kładźmy ceny 
Tylko czującem sercem rodacy 
Możem nagrodzić pół wieku pracy,
Dla narodowój podjęte sceny!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Redaktor odpow iedzialny A naitazy  M astalski. Czcionkami Drukarni „CZASU." Rządca Drukarni Jó ze f Koatka.



Nr. porządkowy 122.
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We Wtorek dnia 28 Maja 1872 r.

Ostatni gościnny występ Pani
BV/0';

Artystki Teatrów Warszawskich.
Na dochód

Komedya w 4 aktach Dumasa (syna), przełożył z francuzkiego
G. Czernicki.

(Les idees de Madame Aiibray.)
Barantin — 
Kamil — 
Yalmoreau 
Fellier —

OSOBY:
Janina —  
Pani Aubray 
Łuiyna — 
Gaston —

-  —  —  Pan Fiszer.
-  —  — Pan Terenkoczy.
-  — — Pan Benda.
-  — — Pan Eker.
Rzecz dzieje się w Saint-Valery-en-Caux, za naszych czasów.

—  Pani Modrzejewska.
—  Pani Hoffman.
— Panna Bauman E.
—  Panna H. Rapac ka.

Biletów dostać można w Poniedziałek w kasie teatralnej, do godziny 5tej. U g

Początek o godzinie w pół do 8.
Reżyser J. Rychter.


